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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia, — 

Wiener Zeitung pod dniem 9. b. m. donosi: 
vZ przyjemnością zawiadamiamy szanownych czy- 
teloików naszvch z niezawodnego Źródła, Że J. 
C. K. Mość, nasz najłaskawszy Cesarz, raczył ze- 
zwolić na zaprowadzenie nowego wielkiego wodo- 
ciagu w stolicy. , 

Obszórny program, zawiórający szczegóły tego 
Dowego Cesarza Ferdynanda wodociągu, za kilka 
dni w piśmie naszćm umieścimy. 

Nowy ten wodociąg zaopatrywać będzie stolicę 
woda z 17. kotlin, mieszczących po 2 do 3 wy- 
pływów i z 93. studzień po przedmieściach. — 
Dwaj mechanicy nasi Fletscher i Puntschen, 
z robotą dwóch machin parowych do tego dzieła 
już tak dalece postapili, iż takowe z końcem 
marca 1838 wystawić będa mogli.« 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija. 

Pisma angielskie zawiórają wiadomości z Rio- 
Janeiro do dnia 23. września. Potwierdza się, 
Że dotychczasowy rejent, który w miejscu mało- 
letniego cesarza stał na czele rządu, usunął się 
od spraw publicznych. Oddalenie się pana Feijó 
od stóru rządu nastąpiło dnia 29. września. Re- 
Jencyję oddano tymczasowie panu Pedro de Aranjo 

ima. — Wstrzymano wszystkie w porcie Rio- 
Janeirskim stojace okręty a przeznaczone do in- 
nych portów brazylijskich. Zamyślaja przewieść 
na nich oddział wojska, przeciw będacćj w po- 
Wstaniu prowincyi Rio-Grande. 

W skutek uch; '>via się od rzadu rejenta Feijó, 
ministeryjum znowu się odmieniło. Skład jego 
Jest teraz następujący: [Tymczasowy rejent Aranjo 

ima. Minister sprawiedliwości : Vasconcellos ; 
handlu : Calmoa- Dupin ; marynarki: Rodriguez 

orres; spraw zagranicznych : Manoel-Monteiro; 
Wojny: Rego Barros. 
Portugalija. 

Dziennik angielski Courier donosi z Lizbony 
pod dniem 21. listopada: »Zdaje się być wiel- 
kićm podobieństwem do prawdy, Że stronnicy 

om Podra o nowym zamacha zamyślają. — 
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16. grudnia 1837. 


Liczne zbiegostwo wkradło się w stojące na 
północy oddziały, a zbiegi gromadzą się w znacz- 
nój ilości w Hiszpanii (koło Orense w Galicyi ), 
pod wodzą barona Leiria. Wiadomość urzedowa 
udzielona otóm kortezom na tajném enia 
jest nzjwiększćj wagi, a ministrowie posłali usilne 
wezwanie do rzadu hiszpańskiego, iżby wychod- 
niów portugalskich z Hiszpanii wypędzić kazał. — 
Wice-hrabia das Antas odjechał do Oporto pod 
pozorem zajęcia się zamierzona reorganizacyją 
armii; lecz właściwym powodem jego podróży 
są symptomata pedryzmu, które znowu w onóm 
mieście pojawić się mialy.« 

Hiszpanija. 


Moniteur z dnia 1go grudnia umieścił nastę- 
pująca depeszę telegraficzną z Perpignan z doia 
28. listopada: »Harliści na wiadomość, Że Carbo 
wyruszył dnia 27go, dla uderzenia na nich w 2400 
ludzi, odstąpili od oblężenia Puycerdy, w nocy 
z dnia 27. na 28. listopada.a 

Gazetta Piemontese donosi podług listu z To- 
lozy z dnia 22go listopada, że Zariateguy uwię- 
zionym i do warowni Arcisiega odesłanym zo- 
stał; Bzef jego sztabu jencralnego , Elio, jest 
również uwięzionym i odesłano go do warowni 
Irurzanu. Obaj mają być przed sad wojenny 
stawieni. — Według tegoż listu ma być armije 
karlistowska na trzy dywizyje rozdzielona : pod 
wodzami Sopelana, Don Basilio Garcia i margra- 
bią Boveda. Sądzą, że Guergue mianowany bę- 
dzie szelem sztabu jeneralnego karlistów. — 
W armii karlistowskićj wielka panuje czynność 
i gorliwie zajmują się przygotowaniami do nowój 
wyprawy. 

Sentinelle des Pyrenćes donosi, że główna 
kwatćra Espartera dnia 24. listopada zawsze je- 
szcze była w Pamplonie. — Cabrera ze znacz- 
nym transportem żywności, zebranym w króle- 
stwie Walencyj, do Cantavieja powrócił. Caba- 
nero stał ostatniemi czasy w okolicy Maelli, zkąd 
zdaje się, Że o nowym zamachu na Caspe za- 
myśla. 

Listy z Madrytu z dnia 22go listopada (umie- 
szczone w Bon Sensi Constitutionnelu) wspomi- 
Life z niejaka pewnością o mającój wkrótce na- 
stąpić z zianie ministeryjalnćj. Wodług tego Mar- 
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tinez de la Rosa ma otrzymać prezydenturę rady 
i wydział ministerstwa spraw zagranicznych; Ga- 
liano, marynarki; Don Geronimo Valdes, wojny; 
Mon , skarbu; Garely , sprawiedliwości , a Maria 
Moacoso de Altamira, spraw wewnętrznych. — 
Z tychże listów dowiadnjemy się, że rejentka we- 
zwała jenerała Cordowę do Madrytu, ażeby wszedł 
w układy z parlamentarskióm stronnictwem , re- 
prezentowanćm przez pana Olozagę, którego jest 
osobistym przyjsciełem. (Jenerał Cordowa w po- 
dróży do Madrytu przejeżdżał dnia 25. listopada 
przez Bordeaux.) : 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzenia izby wyższćj d. 28go li- 
stopada książę Newcastle podał zapowiedziana 
petycyję o wykluczeniu katolików z parlamentu; 
zacny lord zapomniał jednak powiedzićć, od ko- 
go właściwie ta petycyja pochodzi.  Wspićrana 
była przez lordów Lorton i Winchilsea a wice- 
hrabia Melbourne i lord Brougham byli jéj prze- 
cianikami. Izba niższa wyłacznie prawie 
zajmowała się środkami miejscowego interesu i 
mianowaniem komitetów. Mocyja pana Prynne, 
wniesienia bilu o zniesienie wielkiego sgdu przy- 
sięgłych (Grandjuries), została 169 głosami 
przeciw 25 odrzuconą. Obie izby wcześno się 
rozeszly. 

Courier wyznaje, że podług najnowszych do- 
= miecień z Jianady, sprawy tćj puowincyi w bar- 
dzo niepomyślnóm zosteją położeniu. »Zmu- 
azeni jesteśmy wyrazić to zdanieć rzecze ów mi- 


nisteryjalny dzieńnik »że atan Dólnćj Kanady do 


istotnego zbliża się przesilenia. Jeneralny gu- 
beroator, hrabia Gosford, rezydujący w Dóloćj 
Kanadzie , posłał już zapytanio do wice-wielko- 
rząd:cy Górućj-Kanady, Syr Francis Bond-Ileada: 
wiele wojska w razie potrzeby jest w stanie mu 
przysłać, a ten miał dać odpowiedź, Że mu 
wszystko wojsko awoje da w pomoc. — Cou- 
rier wiadomość tę za dana w istocie uważa 
i a tąd wyprowadza ten wniosek, że o Gór- 
na-Kaoadę bynajmniój ięltaó się wie należy. 
Część duchowieństwa katolickiego w Kanadzie , 
adaje się chcićć gorliwie rzęd wspiórnć, przynaj- 
mnićj okazuje to wiadomy list pasiórski bisku- 
pa z Montresl, wydany wa korzyść cządowych 
uchwał; pisma partyi demaokratycznój tę jednak 
na to robią uwagę , że list ów był w wielu pa- 
rafijnch z głośna niechęcia przyjęty: w Jslo dě 

oir przy odczytywaniu onegoź cała gmias wy- 
szła z kościoła, wyjąwszy kilku Anglików i kilka 
starych kobiót; to samo stałn się w St. Cyprien, 
gdzie oprócz tego choru opićwać nie chciano; 
gdy ksiądz w Akadyi zaczął rzeczony list czytać. 
tupano nogami i różnym sposobem starano się 


taki zgiełk wzniecić, Że musiał wstrzymać się 
z czytaniem , nadaremnie ze łzami w oczach 
prosząc o spokojne wysłuchanie; gmina w St. 
Charles zezwoliła wprawdzie na czytanie listu, 
ale wtedy dopióro, gdy kapłan oświadczył, iż czyni 
to li pełciac swój obowiazek, sam zaś jest je- 
dnego zdania z narodem; nakoniec w Chambly 
nieukontentowanie do takiego wzrosło stopnia, 
ze ksiądz lękajac się złych skutków z kościoła 
oddalić się musiał. 

Dzieńnik Times zawićra dlugi artykoł o spra- 
wach greckich, w którym robi ministeryjam o- 
stre wyrzuty, że dopuściło utracić Anglii wszelki 
wpływ w Grecyi i że Sir Edmonda Lyons, mi- 
mo tegoź niezgrabnego postępowania, dotąd nie- 
odwołuje. Pod względem tego posła angielskie- 
go w Gręcyi mówi pomieniony dzieńnik: vSir 
Edmund zarzuca panu Rudhart austryjachie i 
bawarskie zasady. Cóż chce przez to powie- 
dzieć? Azaliż dosyć już być Austryjakiem lub 
Bawarczykicm, by za nieprzyjaciela Anglii ucho- 
dzić? Czyż tóm nieprzyjacielski sposób myśle- 
nia Anglii względem Austryi i Bawaryi wyrazić 
chciano? Albo może jest to tylko obraza, któ: 
rćj niezręczny ten poseł dopuścił się z własnó- 
go natchnienia? Dosyć czasu upłynęio do wy- 
kazania przeciwnego zdania i do dania Sir Ed- 
mundowi Lyons innego muiej niezgrebnego na- 
stępcę ; ałe Sir Edmund Lyons jest zawsze na 
swojćj posadzie, lubo obraził ministra greckiego 
i był od niego nawzajem obrażonym, lubo w wia- 
domój nocie umyślnie odstąpił od rzeczy, by 
Austryję, Bawaryję i Państwa Włoskie obrazić.* 


Francyja. 


Wychodzaca w Paryżu Revue Africaine obej- 
muje wnurmerze siódmym z dnia 29go listopada 
podanie, podpisane przez znaczną ilość znako* 
mitych osób w Algierze, jakoto: przez maftych» 
kadych, Maurów, rebinów it.d. do prezydenta 
rady hrabi Molć, aby do tego podania dolaczony» 
również w Revue Africaine wydrukowany adre5» 
w którym jest wyrażone Żyszenie, iżby jego król. 
mość książę Nemours mógł być mianowany wice” 
królem francuzkich posiadłości w Afryce: przed- 
łożył królowi i książęcia Nemours, któremu te- 
goż adresu ze względu przyzwoitości sami Wręg” 
czyć nie śmią. 

Według Gazette des Tribunaux uwięziono mio 
dawno wielu urzędników z ministeryjam wojny 
a pomieszkaoia ich, równie jak kilku kupców» 
którym pliki papiórów sprzedali, ają para 
Obwiniają urzędników, Że z różnych biór wazn® 
akta skradli. Jeden z obwinionych liczy już uż 
dzieścia lat słażhy. Kradzież ta od Te 
pochodzi i może co chwila interesa państw 


wielkie piebezpieczeństwo wystawić. Imię słyn- 
nego niegdyś Vidocqua zdaje się figurować wtej 
sprawie i twierdzą , Że ón od czasu wystąpienia 
z bióra prefektury policyi. utrzymywał ciagle 
tejne porozumienie z urzędnikami w kazdóm 
ministeryjum. W pomieszkanio jego również 
przedsiębrano śledztwa. Itomisarze policyi ba- 
wili u niego do Bcićj z rana i mieli znaleźć wię- 
cćj niż 3500 plik aktów. 

Według budżetu na rok 1838, summa w wiel- 
ką księge długa publicznego zapisanych 5procen- 
towych rentów wynosi 140 milijosów (2800 mi- 
lijonów fr. kapitału), 2 których 40 mil. są zu- 
pełnie nieruchomoami. Z roszty 100 milijon. 20 
nie znzjduje sig’ w obiegu, będąc posagowemi, 
pićniądzmi popilaraemi it. p. Ośmdziesiąt milijo- 
nów zapisano na imię 251,000 osób, a z tych60,000 
mieszka w okręgu Paryża. Co się tyczó paryzkich 
bankierów i ajectów , d. 1.stycznia 1837 było na 
ich imie zapisanychSprecentowych rentów tylko 
za milijon fraaków. Ogółowa summa wciągnio- 
nych w wielką księgę długu publicznego 3pro- 
centowęch rentów wynosi 40 milijonów, z któ- 

ch 10 nieruchomych, 8 milijonów jest wła- 
snością różnych publiczoych zakładów, s 22 mi- 
lijonów wciagoione ea na imię 31,000 różnych 
osób. Na tę więc 22 milijonów działa teraz całą 
mocą swoją kasa umarzsjąca, ponieważ ta piecć- 
procentowych rentów, skoro kurs ał pari prze- 
szły, jaż więcój wykupywać nie może. 

Okret, przybyły z Bony do Tulonu z 450 cho- 
rymi i rannymi, donosi, Że tranaport Żywności 
i amupicyi pod małą eskortą 1200ludzi i dwóch 
dział odszedł do lionstantyny., Prowincyja ta była 
zupełcie spokojną, cholera i febra ustały, a 
zwiazek między Bona i Konstantyna jest wolnym. 

Podług listów z Marsylii pod d. 29. listopada, 
zdaje się, iż kłótnia w Tunecie, w skntek now- 
szych wiadomości, bardzo prędko ułatwioną zo- 
stała. Jakie zadosyć uczynienie otrzymał konzul 
francuzki, nie wiadomo; jedoakże po krokach 
Qczynionych przez Beja, miał znowu na la 
Wysiąść ze statku parowego Herkules. 

Mała eskadra, mejąca panu Lacases i jego 
kolegom do Hajty towarzyszyć, dla poparcia ža- 
dań Francyi przeciw temu państwu, wypłyngw- 
zy właśnie z Brestu , została odwołana do tój 
zatoki nadesłana tamże z Paryża depeszą tele- 
graficzną. Za powód tego nowego postanowie- 
nig podaja, że rząd otrzymać miał przez Augliję 
list prezydenta hajtyjskiego Bojera, w którym 
tenże oświadcza gotowość swoję do spokojnego 


zagodzenia istnących nieporozumień, ale dodaje” 


przysón, że zgoda wtedy tylko nastąpić może, 
jeżli Francyja żądania swoje drogą spokojna, bez 
groźby zbrojuego wdawania się, popiórać będzie. 


Słychsć teraz, że rzad wys:lo komisarzy swoich 
na pokładzie jednego tylko wcjenaego statku i 
bez wszelkiój zbrojnój deinona:racyi. 


Niemcy. 


Gazeta hanowerska donosi pod d. 2go 
grudnia: vWedług wiado:ności z Rotentirchen, - 
dwie depntacyje, jedoa uniwersytetu Gotyngi , 
składająca się z profesorów: Berymanpa, Giese- 
lera, Bauera, Conradego i Tlerbarta, a druga z me- 
gistratu i obywateli miasta Getyngi, przybyły do 
Rotenkirchen i miały posłochanie u króle, któ- 
remu wręczyły adres, zawićrająacy naganę ostat- 
niego postępka siedmiu profesorów uniwerapte- 
tu, zapewniając jkmość o swćj niezłomnśj wier- 
ności i przychylności. Król jegomość miał w na- 
stępujący sposób odpowiedzióć deputacyjom : Że 
nigdy miasta Getyngi nie miał w podejrzeniu , 
przeto najmocnićj tylko ubolawać musi, iż nie- 
którzy Z tomtejszych nauczycieli akademiczny ch 
mogli tak dalece zapoznać swoje’ stanowialto, i 
remoostracyją podana do wiedzy pobliceaćj wy- 
razié się w tak nieprzyzwoity sposób przeciw 
patentowi z dnia 1go listopada. — Wieczorem 
pićrwój obywatele z Kinb'ck wyprawili jlkmości 
w Rotenkirchen uroczystą muzykę z pocho- 
dniami.e > 

Taż Gazeta hanowerska zawiera w dal- 
szym ciagu następujący list z Getyngi: 
»Lubo nis jest to moją rzeczą mićsz:ć się w 
sprawy polityczne i udzielać o tém publicznie 
swojego zdania, tą raza jednak przychylność do 
króla i ojczyzny wkłada na mnio obowiązek zro- 
bić wyjatek pod względem rozgloszonćj w ga- - 
zetach protestacyjnćj sprawy siedmiu pro- 
fesorów uniwersytetu Getyngi. Je- 
źli panowie profesorowie Dalhmano, Al- 
brecht, Jakób i Wilhelm Grimm, 
Gervinus, Ewald i Weber nie mogli 
dzielić powodów wyrzeczonych przes króla w pa- 
tencie z d. 1go listopada o miewaźności i nie- 
obowiązywaniu ustawy zasadniczój państwa z d. 
26go września 1833; jeźli sądzili przeciwnie , iż 
należało im uznawać ciagle ważność i moc obo- | 
wiązującą tejże ustawy; gdy w sumieniu swo- 
jóm uważoli, że ich przysięga slużbowa i dalćj 
w obrębie swoim rozciagzć sią powinna; nale- 
Zało im temn wewnętrznćmu przekonaniu swa- 
jemu poświęcić npedany sobie od króla przy a- 
niwersylocie getyńskim publiczny urząd nauczy- 
cielski i u swojćj przełożonój władzy, to jest u 
wysskiogo uniwersyteckiego kuratoryjatu w Ha- 
noweorze prosić o uwolnienie od służby królew- 
skiój. Ale cóż uczynili ci siedmiu profesorowie?" 
Qto w darowanój d. 18go listopada a do kurato- 
ryjstu uniwersyteckiego adresowanéj remnpstra- 
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cyi, chcąc, jak powiadają, zabezpieczyć się od zbie- 
gu nieporozumień, które co chwila wynikoąć mo- 
gly, starali się rozwinąć powody , dła czego po- 
mieniona ustawa zasadnicza państwa powinna 
być, jak dawnićj, za ważną i prawnie obowia- 
zującą uważana; dla czego przez swoję dawnićj 
wykonaną przysięgę i na dał związanymi się u- 
ważają. O proźbie względem uwolnienia ze 
słażby królewskićj w rzeczonćj remonstracyi ani 
słowa nie wspomniano. Przedstawienie to jest 
przeto rodzajem manifestu, wydanego przez sie- 
dmiu w ałużbie królewskićj zostających mężów 
przeciw swojemu monarsze i panu. Każdy jasno 
recz widzący i bezstronny człowiek przyznać 
musi, że wspomnione do kuratoryjatu uniwer- 
syteckiego podane przedstawienie jest w istocie 
wyraźnym dowodem nadzwyczajnego przy wła- 
szczebia sobie pewnój powagi; bo 
gdy ichmość profesorowie nie mieli zamiaru przed- 
stawieriem swóm uwolnienia się od służby, byli 
zapewne tego przekonania, żę powody przez nich 
w ich przedstawieniu bez najmniejszego ku temu 
powołania wyłożone , sa takićj ważności i mocy, 
iż mogłyby króla, skoro o nich poweżmie wia- 
domość, skłonić do cofnienia owego patentu, 
wydanego po najtroskliwszóm i najgłębićj w szcze- 
góły wchodzacóm rozpoznaniu i zbadaniu wszel- 
kich powodów i stosunków. Przekonanie po- 
dobne może w samój rzeczy tylko od takich wyjść 
ludzi, którzy własne zdanie i własne zasady za- 
waze za giuntowniejsze i lepsze od zdania 
innych ludzi poczytuja. — Zamiar wszakże, jaki 
owi siedmiu getyńscy profesorowie mieli przy 
układaniu swojego przedstawienia, nie zmierzał 
li do sprawienia innego co do patentu przeko- 
mania w królu, lecz sięgał nierównie dalćj, skoro 
przypuścimy, że twórcy. remonstracyi starali się 
rozszórzyć ja nietylko w królestwie Hanower- 
skióm , ale także za granicą, bezpośrednim lub 
pośrednim sposobem. Przy upowszechnieniu rze- 
czonego przedstawienia ten szczegół jest w rze- 
czy samćj bardzo uderzająacym , iż gazety fran- 
cuzkie o zamiarze siedmiu getyńskich profesorów 
zdawały się być piórwój zawiadomionemi, nim 
owo przedstawienie do kuratoryjata uniwersy- 
teckiego przesłano. 'Gdyby o udziale rzeczonych 
profesorów w upowszechnienia ich remonstra- 
cyi można było prawna pewność uzyskać, ich 
zamiar podżegania wiernych sług króla, a prze- 
to samo wzniecenie rozruchów w kraju, żadnćj 
wtedy nie podpadałby watpliwości, a sprawców 
takiego postępku powinnaby dotknąć kara, usta- 
wami za podobne czynności wymierzona. Jaki 
bądź względem upowszechnienia tój remonstra- 
cyi zachodzi stosunek — co zapewne nastąpić 
mające śledztwo w przynałożnóm wykaże świe- 


tle — dokument ten, według mego najmoc- 
niejszego przekonania, nikogo ze sług królew= , 
skich, obeznaaego choć cokolwiek z całym za- 
kresem wynikających ze stosunków służby wzglę- 
dem króla zobowiązań, w jego wierności i ule- 
głości ku swojemu prawemu monarsze zachwiać 
nie powinien. Król albowiem jest jedyny m 
panem sług swoich; ón jedynie ma prawo 
odbićrania ich przysięgi, a zatćm li od piego za- 
wisnąć to może, czy publicznego sługę swojego 
całkiem czy tylko w części od przysięgi służbo- 
wój uwolnić zechce. — Gdy więc król jegomość 
w patencie swoim z dnia 1. listopada r. b. kró- 
lewskie sługi swoje od ich słażbowćj przysięgi 
tak dalece uwolnił, jak dalece przysięga ta na 
ustawę zasadniczą państwa z roku 1833. rozcią- 
gnięta była, działał widocznie w najzupeł- 
niejszóm swóm prawie, jak to każdy 
przyznać musi, komu nie zupełnie są obcemi 
podobne sprawy publiczne. Alo jakież ichmość 
profesorowie mają wyobrażenie o stosunkach pu- 
blicznego sługi do króla? By zdanie ich wtym 
względzie dokładnie poznać, dosyć odczytać ko- 
niec ich remonstracyi, który w odpisie, jaki mam 
przed soba, a którato kopiję za prawdziwa uwa- 
żam , brzmi jak następuje: »Przysięga wietno- _ 
ości i bołdów naszych cózby mogła znaczyć u króla, 
„gdyby od tych pochodziła, którzy dopióroco 
»właśnie dawniejsza przysięgę swoję zbrodni- 
»czo złamali. — Czyliż taki sługa królewski, 
który pomny na obowiazki swoje względem 
króla , uważa się prawnie uwolnionym od części 
swojćj służbowćj przysięgi, przekroczył z br o- 
dniczo zaprzysiężony swój obowiazek służbyll 
Nie, nauka taka, jeżli otwarcie wyznać mogę, 
jest cokolwiek za mocną dla mnie, który moje 
prawnicze wykształcenie jeszcze dawnym dobrym 
czasom winien jestem i mosiałbym w istocie z ca- 
łego serca ubolówać nad uczącą się na uniwer- 
sytecie getyńskim młodzieżą , gdyby nauęzyciele 
prawa publicznego wykładali jéj zasady tego ro- 
dzeju, przy których monarchije ostaćby się nie 
mogły, a które dla przyszłych sług państwa sta- 
łyby się nieprzebraućm źródłem najnieprzyjem- 
niejszych wypadków.« 


Prussy. 


W Koblencyi wyszło następujace obwieszcze- 
nie nad-prezydenta prowincyi Renu, de Bodel- 
schwing: »W dalszym ciagu obwieszczeń moich 
z dnia 21go listopada podaję niniejszém do pu* * 
blicznój wiadomości, że dziekan katedralny jks- 
Jan lliisgen został pod dniem 27. listopada » 
przez jednogłośny wybór przewielebnćj mvtro- 
politalnéj kapituły, mianowany kapitulnym za- 
wiadowca arcybiskupstwa kolońskiego , któryto 
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„wybór przyzwolenie najwyższój władzy państwa 
uzyskał. Hoblancyja d. 29. listopada 2837.« 

Dnia 24. listopada nadeszło do Magdeburga ze- 
zwolenie królewskie na wybudowanie ko- 
lei źelaznój przez Köthen i Halle 
do Lipska, równie jak ustawa wywłaszczenia, 
mająca być wykonaną zupełnie według tych sa- 
mych zasad, jakie moc mają przy gościńcach 
rządowych. Szérokość kolei zezwolono na 4 
atopy. 83 calów. Po latach dziewięćdziesi ciu 
staje się kolej własnością państwa, ale to juz po 
latach trzydziesta za wynagrodzeniem akcyjona- 
ryjuszów nastąpić może. 


Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 16. listopada. — 


Zaraza ciągle się tu zmniejsza. Przeszłego 
tygodnia w greckim szpitalu bylo tylko siedmiu 
chorych. Rząd różnemi sposobami popiera usi- 
łowania doktora Bolard. Halil Pasza dostarcza 
mu wszystkiego. Hłożone starania były niebez- 
skuteczne, bo z 30 chorych żaden nie umarł; 
10 opuści dziś szpital, a inni przychodzą do 
zdrowia. Halil Pasza chce również powierzać 
doktorowi Bulard dotkniętych zarazą. Właśnie 
teraz wyszedł piórwszy numer dzieńnika: » Z a- 
raza morować, którego doktor Bułard jest 
wydawca. (G. Por.) 


u Eeee 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
Handel wołmi. 


Wiedeń d. 9. grudnia 1837. Kompanija han- 
dlarzy tudzież kompanija rzeźników przestała 
jeździć do Ołomuńca i do Węgier, ustały przeto 
zakontraktowania pa jakiś czas i rzeźnicy pobió- 
„rają tylko woły z placu, które lob przez han- 

larzy z ich zapasu, lub z Austryi wyższćj by- 
Waja dostawiane. Z tćj przyczyny zrównała się 
cena wołów galicyjskich z ceną wołów węgier- 
skich, płacono bowiem d. 6. b. m. natargu za 
cetnar tak wołu węgierskiego jakoteż galicyj- 
skiego po 38 do 41 zr. w. w. Ta cena z mala 
Jeszcze zwyżką utrzyma się może kilka tygodni, 
albowiem stejenne woly jeszcze niedopasione , a 
2 Wyższój Austryi mała przybywa ilość. W tém 
miejscu musimy dodać uwagę dła tych obywa- 
teli, którzy podług otrzymavych wiadomości woły 
bwe teraz w drogę 
Przeszło-tygodniowćj woły tak wegierskie jak i 
Balicyjskie bardzo źle ważyły. Zła droga w tej 
Porze niszczy wołu, którój straty wyższa cena 
Die wynagradza. Co do widoków na wiosnę nié 

jeszcze ogółnego zdania, to tylko pewna, 


j 
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uścić maja, że podług próby- 


Że znaczną ilość zapasów stajennych z obaww 
wybuchłćj zarazy na bydło wyprzedano. 4 
Kolćj żelazna ku Bochni. 


Kolój ta jest zawsze jeszcze przedmiotem unie- 
sienia i ochoczych przejazdek, i właśnie dziś zaowu 
odbyła się jedna z Florisdorfa do Wagramu we 
20 a na powrót w 21 minutach. Pićrwszy raz 
dzisiaj użyto węgli, w poprzedniczych bowiem 
przejazdkach dla braku tychże palono drzewem. 
W Wagramie wóz parowy (Zocommotiv) bywa za- 
wsze odśrubowany, w oka mgnieniu obrócony 
i do powozu przyczepiony , którym sposobem. 
wóz do Wagramu ostatni, bywa na powrót pićr- 
wszym. Odśrubowanie, obracanie, oraz przy- 
czepianie machiny trwa minut 10, a zatóm cała 
jazda z Florisdorfu do Wagramu i na powrót 
wraz z obracaniem trwała 5L minut. 


Doniesienie o wełnie. 

Pruska Handlungs-Zeitung donosi pod d. 7. 
grudnia z Berlina: Na naszym targu na wełne, 
który przez długi czas był całkiem ucichł, od 
kilku tygodni powstał znowu ruch Żywszy. Do- 
my hamburskie i niektóre angielskie porobiły 
znaczne kupna na spekulacyję po teraźniejszych 
nizkich cenach. Sprzedana ilość podług domnie- 
manego obliezenia wynosi około 6000 cetuarów 
prawie we wszystkich gatunkach, a mianowicie 
w cenach od 60 do 68 tałarów pruskich. Naj- 
bardzićj ulubiona jest zawsze jeszcze welna z Po- 
morza i Marchii, a po nićj idzie weloa pruska 
dobrćj jakości; zaś wełna z Jisięztwa Poznań- 
skiego i Polski jest zaniedbana i tylko za stósa- 
wnie mierną cenę sprzedać ją można. Co się 
dotyczć stanu ceny, takowa ze wszech miar nieco 
się podniosła, ale podwyższenie to w ogóle jest” 
bardzo nieznaczne i nie wiele więcćj nagradza 
nad procenta od kapitału włożonego, lecz by- 
nejmpićj nie wynagradza straty, na którą się 
kupiec naroża. 

Jstotne ulepszenie handlu w Anglii jeszcze 
dotychczas nie nastapilo, lecz ciesza się nadzicja, 
iż na wiosnę nastapi i na nićj zasadzają teraźniej- 
sze we kupna. Zasoby wełny w Auglii są je- 
szcze dosyć znaczne. | my. posiadamy jeszcze, 
pomimo żeśmy nie dawno sprzedali około 20,009 
ceinarów welby, z którćj wprawdzie tylko po- 
łowa do sprzedaży za granicę jest zdatna; z tego 
nie można się spodziówać, ażeby Geny znacz- 
nie podskoczyły. 


Sposób pewny zapobieżenia przeciekaniu 
oliwy i olejów przez drewniane naczynia. 

Soli glauberskićj weż font 4, rozpuść w 24 
łótach wody i zagotwj, Skoro zakipi, wlej do 
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baryłki na olćj lub oliwę przeznaczonćj , z któ- 
rćj jedno dno wyjmuje się. Tym wrzącym pły- 
nem całą baryłkę gabka wewnatrz jak najdo- 
kładnićj nacieraj. Skoro płyn ostygnie, trzeba 
go zlać w garnek i powtórnie zagotować, póki 
cała wewnętrzna powierzchnia baryłki takim spo- 
sobem dobrze natartą nie będzie. Takie natar- 
cie 3 lub lepićj 4 razy powtarza sie; poczćm 
się lekko ściórka wysusza i pare godzin do prze- 
schnięcia zosiawia. Nakoniec drugie dno tymże 
samym płynem i sposobem 3 do 4 razy nalarte 
icokołwiek przesuszone, zakłada się na powrót, 
a obręcze się nabijają- Można być pewnym, że 
z takićj baryłki ani oliwa, ani olćj przeciekać 


nie będa. (Tyg. Rol, Tech.) 


Fabrykacyja cukru burakowego. 


Nowy zupełnie sposób wyrabiania cukru bu- 
rakowego za pomocą środków prostych i szyb- 
ko działających, które wszelkie zawady, jakie 
dotąd ta ważna odnoga przemysłu doznawała, 
usuwają, wydając najpemyślniejsze wypadki. 
(Tłumaczenie Tyg- Rol. Tech. Warszaw.) 


Wynaleziony przezemnie aparat do wyrabia- 
nia cukru burakowego, doprowadzony został do 
najwyższój dokładności, na którym oczyszczanie 
soku, parowanie go i warzenie syropu, odbywa 
się na przemian i bez przerwy, z nadzwy- 
czajną szybkością. Uskutecznia się zaś to je- 
dynie za pomoca mało znaczących zmian w po- 
łożeniu części składowych aparata. 

Na tymże aparacie, wymagajacym sily paro- 
wćj sile 15 koni odpowiedniej , można dzieńnie 
otrzymać syrop z 20,000 funtów buraków. 

Szczogólnicjszą jego zaletą jest to, iż sok w 
różnych operacyjach , najwięcćj tylko jedne mi- 
Dute zostając w styczności z ogniem, mało two- 
rzy melasy i wydaje cukier biały, bez najmniej- 
szego przygorzalego smaku. Nadto jest on na- 
der prosty, trwały. a przytćm oszczędza pracę, 
węgiel zwierzęcy i materyjał palny. Wszakże 
są to korzyści, dła wszystkich fabrykantów wiel- 
kićj wagi. 

Ż resztą aparat teo i w rafineryjach cukru 
z największa korzyścią może być użytym. Pod 
względem warzenia syropu, odznacza się on w 
porównaniu do istnących dotąd, przez to: iż sy- 
rop w przeciągu jednćj minuty dochodzi do 
punktu Kkrystalizacyi; co podług zwyczaj- 


nego dotąd postępowania, zaledwie w 30 minu- 
tach, a często nierównie poźnićj się otrzymuje. 

Jest rzecza udowodniona, iż im dłuższy czas 
syrop zostaje w styczności z goracem , tém więk- 
sza tworzy się go ilość. A że, jak powiedzia- 
łem, ta niedogodność na moim aparacie zupeł- 
nie upada, przeto samo z siebie się rozumić , iż 
bardzo mało wydaje on melasu. $ 


Prócz tego, wynalazłem nowe postępowanie 
co do otrzymania soku burakowego. Jest ono 
o wiele prostsze od tak zwanćj maceracyiż 
przytóm nie osłabia soku i nie mięsza go z ob- 
cemi ciałami, które dalsza operacyję tak bar- 
dzo utrudniają, a czego uniknąć nie można, 
rozcierając buraki i wyciskajac prasami sok z ich 
miazgi. Za pomocą zaś mego postępowania, 
najmniejsza iłość cukru nie zostaje w miazdze 
i otrzymuje się 90 proc. soku. 

Bliższą wiadomość udzielę przez listy franko- 
wane. E. Sieger, w Akwisgranie. 


Wiadomość statystyczna. 


Z przeglądu dotyczacego się stanu ludności 
w [irólestwie Lombardzko- Wenechićm w r, 4836, 
właśnie ogłoszonego w »Gazecie Medyjolańskićj*, 
okazuje się, że summa ogółaćj ludności w pro- 
wincyjach mnadmienionych wynosiła 2,474,674 
dusz, a zatém o 49,135 więcćj, niżeli w ostat- 
nim upłynicnym roku. Miasto Medyjolan obej- 
muje 145,500, a inne gminy tćjże delegacyi 
376,897 ludności, co razem w owój delegacyi 
czyli prowincyż stanowi ogółową liczbę 552,397 
mieszkańca. — Reszta miast ośmiu, w których 
oraz przebywają rządy delegacyjne, obejmują 
następująca okragła liczbę ladności, a miano- 
wicie : Brescia liczy 29,000; Bergamo 30,5004 
Como 17,500; €Eremona 27,000; Lodi 16,000; 
Mantua 27,000; Pawia 23,000, a Sondrio 2100- 
Ludność w dotyczących się prowineyjach docho- 
dzi do 373,000, i największa jest w prowiocyi 
Como włacznie z miastem , a najmniejszą w pro” 
wincyi Sondrio, to jest 91,000 , podobnież wlacz- 
nie z miastem. 


Sprostowanie 
W ostawim numerze Gazety naszej w artykule pod 
napisem : „Ważne odkrycie nastr. 882, przedziałte 
Ogićj, wićrszu Qótym z wićrzchu, zamiast: Ale gęsto 
Posiane jodły, czytaj: A!e jodełki pojedyńcze 


W starćj jedlinie i t. d. 
- 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie literackie ksiegarni Milikowskiego. 
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